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EZELI rostropność ,- ta to iedynâ doswiädczenia i reffeksyi 
Cörka, pragngcym trwalego pozytku, we wizyltkich czyn- 

nosciach naszych, kaze oglądać sig zawsze na przyfziosc; tc- 

„dy ofobliwiéy zaradzaigcych o dobro catégo kraiu , którć má 

bydz gruntownć i trwale, iftotną powinnością ieft; aby Mio- 

dziéz , ow to związek tera£nicyfzêgo i przyszłego Wieku, na 
prawdziwie użytecznych i oświeconych Obywatelow wyszła. 


I w rzeczy saméy: Dobré a cnotliwe młodzieży wycho- 
wanić , icst trwalém Kraiu każdego Ufzczęśliwieniem. Praw, 
swotdd, hezpieczeńitwa, naymocnieysza Twićrdzą , Podporą i 
Obrona. Prawdę tę, uznały owć Narody, ktöre nam Dzieie 
ludzkić , iako mocne i dobrz€ rządać wystawiaig. Dzieci u 
Persów, Ateńczyków i Spartan, nie tak do. Rodziców , iako 
‘raczéy do całógo należały Kraiu , i nie inaczéy na nie zpoglą- 
dano, tylko iako na náyszczégolniéyszé iego dobro, i náywla- 
ściwszć dziedzictwo , a wychowanié ich , zatrudniało piérwszé 
w Kraiu Urzędy, i mowić mozná; że troskliwość publiczną 
o dobré ich wychowanić , okryła chwałą i niczwyciężonemi 
ié uczyniła. Nakonieć potężne owe Narody nie tak obcym 
orężćm , iak domowem. zepsuciem zaginęły, a psuć się za- 
_częły pod ten czas, kiedy pilnego młodzi zaniedbywano wy- 
chowania, Ustawy albowiem nâyzbawiennicysz€, naysurowicy 
ohostrzoné Prawa, näydolkonalsze Obywatelfkiéso pozyciâ prze- 
pisy , mało przynoszą korzyści, iczeli umył od dziecinítwa 
zaráz , do przyigciâ i poddania się onym, a serce do wy- 
konaniá ich usposobionć niebędzie. Inaczey, prawa wszyftkie , 
rece tylko wiązać będą przez boiaza kary, ale sercć zolta- 
wią wolne, któr  nieprzeftanie, wyszukiwać sposobów do 
zrzuceniâ z siebie, Praw iarzma, ambicyi i chciwości przeci- 
wnego , a. przemyR wysilać się będzie , z wielką szkodą Spo- 
łeczeńftwa, na doweipne a skryte Praw przestępstwa , zazy- 
waiąc niekiedy sił i przemocy, na obronę ERS wy- 
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kroczéniá i zbrodni. , Ale. dzięki niech. będą: zdrowćy Fi 
tozofii!. Ta odkrywaigc, przyczyny nieszęzęśliwości moralncy, 
wynayduie oraz. dzielnć srzodki , zapobiezeniá tak zlému wylé- 
wu, i w samém źrzodle znieść go usiłuie. 


Smutnâ ,. ale dodiad aia Wieków ztwierdzoná privilla 
iest ; że, niewiadomość 5 przesądy , zła educacyia y zbytek . i 
próżnowanić , panuiąc näywiecey nad Umystem, do zl€go 
przywodzą. Sa to na nieszczęście naszć , dzielnć przyczyny 
zepsucią wszystkich Narodów , a występki, i w nich nałogi , 
są nieuchybnym a okropnym ich skutkiém. Nadarćmnie wy- 
silać “sie będzie rząd Kraiowy, chcąc zapobiédz téy ` zni- 
szczenićm grozaccy y, a powszechney powodzi. Daremnie Pra- 
wodawcy ! kować będziecie surowé Prawa , przeciw zbytko- 
wi i przemocy ! Darćmnie zastarzałym w gnusnéy bezczyn- 
nosci, kryslié bedziecie pewné a stokrotné pracy korzyści! 
Darćmnie przesadami upoionym, podawać będziecie sposoby , 
prowadzacé ich do trwalego szczęścia + Darémnie mniemanićm: 
fatszywém uwiedzionym , wystawiać będziecie czystą prawdę , 
w swoim obrazie. Rozum ich nie iest zdatny obiąć tego ,. 
ani serćć ku temu nakłonić się. Zaczniycie tylko wcześnie od: 
uksztâfc€niâ młodćgo ich serca, od oświecćniń rozumu , nie 
czczêmi, ale prawdziwie uzytecznémi Naukami. Przepiszcie 
Instrukcya stósowną do Natury. i do użytku Kraiu, oświććcie 
w powinnosciach ich stanu , prowadźcie przykładem do ich peł- 
nieniä, a wszystkiégo z łatwością dokażecie. Zaszczépcie w nich 
miłość” Cnoty 1: swoiéy Oyczyzny , a: uyzrzycie ich wkrótce ,, 
dobrêmi, użytecznemi i gorliwémi o dobro Kraiu swoićgo: 
Obywatelmi, a z czasém mieć z nich będziecie niewzruszoną 
Twierdzę Państwa.. 


Oswiécéni Mężowie  zagłębiaiący się w wyszukiwaniu, 
dak -nâylepszych do tego celu srzodków , wyrzucaią i sprd- 
wiedliwie, to troskliwym o swych poddanych ' Monarchóm , 
to gorliwym Ministróm ; że zapominaią o. cząstce , chociáz 
talk istotnéy Społeczności, młodzi Kraiowey, Nić spogłądaią. 
oni na nig, tylko iako na niewartą ieszcze swego zatru- 
dniśniń i pracy; Chcą z nich mieć potem, dobrych, uży- 
te-. 
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tecznych” i podległych Prawu Obywatelów , niézaktídaigo na 
to z pierwszey zaráz młodości gruntu. Chcą ich przeistoczyć, 
nieidac w tem za Natura, która młodć tylko drzewka , na- 
giąć podług Woli, i bez ich uszkodzenia pozwálá, 


Ale dzięki niech będą Madremu i słodko nim Panuiącć- 
mu MONARSZE Naszemu ! że niépada na Kray nasz , ta sprae 
wiedliwi, którą innym wyrzucają, przygana. I owszem , 
Oyczyzna to Nasza piérwsza , przykład w tóm z fiebie Oswieconey 
Zuropie dala. MONARCHY Naszego wolą stało się; że Náy- 
wyzsza nad Edukacyą Narodową  Maistratura, powszechny 
na cały Naród użytecznych Nauk układ przepisała. Temu 
to oświćconćmu Panowaniu winniśmy przekonanić się w tém? 
ze nâypewnicyszâ droga do trwatégo uszezgsliwieniä Narodu 
jest , dobre- młodych wychowanić ,” prowadzacé ich, przez 
oíwiêcênit do Cnoty. Tak to jese! Chcąc mieć prawdziwie 
użytecznych, Obywatelów , potrzeba wcześnie formować , że 
tak rzekę, ich duszę, to iest Kształcić moralnością sercé, i 
użytecznemi Naukami oswiécad rozum. I toć też wlásnie 
jest ,- zamiarem publiczney dzisiéyszey Instrukcji. 


Przekonywâ nas o tem wszystko ; Naprzód: że nikt się 
‘cnotliwym , nikt występnym nić rodzi, ale dobrym lub złym; 
pożytecznym lub szkodliwym , stale się, podług edukacyi » 
którą odbiérá, podług przykładów , którć widzi, podlug wy- 
obrażeń, którémi napoiony iest, podług nałogów , których 
nabywa, podług rządu, który nim władnie. Powtóre : że 
przynośimy z sobą potrzeby, Których , że sami zaspokoić 
niémozém , wycigzámy pomocy od innych. Nietrzeba ` albo- 
wiém; tylko rzucić okiem na Naturę Człowieka , i iego po- 
trzeby zwäzye; aby się przekonać zupełnie, iż nie dia sa- 
mego tylko siebie , lecz i dla Społeczności iest stworzonym. 
W którymkolwiek on stanie postawionym będzie , uyztzy Sie, 
że bez pomocy innych, obeyść się niézdota, Ale na cóż 
spiele | âm wiek dziecinuy i zgrżybiały, że niema sił zda=" 
tnych do pricy , potrzeb swoich zaspokoić mićmoże. Stąd 
Oczywista iest; iak wielć zależy na tem całey Społeczności y 
aby Młodzież” w Moralncy” Nauce; > to iest yw poznawaniu” 
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Obowigzków. wzgledêm BOGA,. wzeledém "siebie , i wzgledém 


całego. Towarzystwa ‚Ludzkiego , oświćconą byta, a czu- 
iac potrzeby , i wpoczątkach zarâz. samych powinności , 
do. których obowiązana iest, poznaiąc , sercć swoje i sklon- 
ności przyrodzonć  przysposabiała do nawykaniá , owych to 
tak potrzebnych w Społeczeństwie nałogów , ialuié. są, bydź 
użytecznym , i oddać kazdému Sprawiedliwość. Ten to. ¡est 
tor, ‘ktoren przepis Nauk dzisiéyszy wyznaczä młodemu Pola- 
kowi, a którym postepuiac, wyyśdź on má na Pożytecznć- 
go i Cnotliwégo Obywatela, i ieżeli godzt się, przyszłych 
rzeczy wyobrażeniem cieszyć oczekiwanić , i słodzić pracę , 
zdaie nam się, że go tem widzimy , czêm go Oyczyznie 
oddać pragnićmy. Hew: 4 


| .Z łona Rodziców odebrany, w dozór Edukacyi Naro- 
dowey, przy pićrwszym Wstępie znayduie: Naukę Chrześciiań- 
ska, a ta iest Nauka Obiawiéniá. W niéy on uczy sig Obo- 
wiązków , które Reliia rozumnómu Jestestwu ku swoiému 
Twórcy przepisuie. Na tym to Obiawiéniá gruncie y przyspo= ` 
sabia się młodego Człowieka sercć , do tych pożytków , ktoré 
mu Moralná' Nauka -z dobrych Obyczaiów , i Zyciá Towarzy- 
skiego obiecuie , A bez których Społeczność Ludzkâ, pozba- 
wionäby była  istotnégo swoiego zamiaru. Pewną . albowiêm 
lest, Ze samé tylko dobré Serca przymioty, i talćnta pożyte-. 
cznie użytć , prawdziwą Człowiekowi iednaiące zaletę , czy- 
nią go Sprawcą Towarzyskićy Szczęśliwości. A iako nâypiêr- 
wićy. nauczył się znać Rodziców , i z ich szczodrobliwey: ręki , 
zaspokaiać potrzeby swoić ; tak też náypiérwéy rysuie mu 
Moralność obowiązki, którć każdy swoim Rodzicóm iest wia 
nien, a których dopełniać ¡est miłą zawsze powinnością, . 
Stawiá mu potem potrzeby , ktorym nieuchronnie poddało go 
przyrodzćnić , a między témi, krysli mu, iako istotną mło» 
demu iego wiekowi , edukacyg Ciata;i oświecónić Rozumu. Tu 
on poznawać zaczynâ, iako. troskliw4 i przezorná Kraiu 
Zwićrzchność, pamięta o swoich młodych Obywacelach , przepisu- 
iąc im do tego celu Nauki, których wybór, doświńdczónić i 
zgoda wszystkich Narodów usprawiedliwiá, , i za konieczni io. 
uznaie, Z czego, aby, tśm pewnizy.datwify- nâyoblitstg - ko- v> 
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rzyść odisiesli, obmyslä zdatnych do tego ludzi, i czuwa nad 


niemi. Daley: poznaie Prawa, które samo przyrodzé- 
nie na sercach wszystkich wyrylo, i czuć 'ić dało, tym 
się poddawać samć przymuszaig potrzeby, a o których prá- 
wdzie, każdy przekonywâ się wewnętrznie. Tu uczy fie, że 
Prawa te, mäig bydź zasadą wszystkich Ustaw i zwyczaidw 


Narodowych , od których wyboczyé, iest to zbliżać sie do. 


nieporządku i  nieszczęśliwości , którć gwałcić , iest to wy- 
wracać 'z gruntu Szczęśliwość , iakiey tylko rozumné _Stwo- 
rzenić spodziewać Się, i życzyć moze, że się Cnota na 
sprawiedliwości gruntuie , sprawiedliwość zaś na dopeiniâniu 


obowiązków , wzglgdém BOGA , wzgledêm siebie, i wzglg-. 


dêm innych. 


Za wzrostém lat, przechodzi on naturalnie , do poznania 
poczatku i zwiazku Spoleczenstwa, w nich widzi potrzebg po- 


rządku, i gorliwości o dobro swoiéy kochanéy Oyczyzny ,. 


którá ‘go żywi, oswiécá, i broni. W nich, o konieczności 
.r = er ve 1 n = 1 mh o . 
Zwićrzchności Kraiowcy, i bezpieczeństwa, Oczywiście się 


przeświadcza. Tu powtarza sobie, iako nieuchronną powinność, _ 


i iedyną tylko do uszczesliwieniä , do którego kazdy z Na- 
tury dąży, drogę, a ta iest, praca, czyli. tozenie sił 
Duszy i Ciała, na dobro Kraiu. Poznaie albowićm łatwo ; 
że dobrą iego prywatnć , tylé tylko trwałe i bezpieczne iest, 
ile práca użyteczną , przemysł, porządek, sprawiedliwość , 


bezpieczeństwo, w całóm Towarzystwie , w.ktörem zyie, pa- , 
nuig, a od dopełnićnia czego nikt wyłączonym bydź ni- 


gdy nić może. I stąd sam fatwô' wniesie; że przemocy na 
słabszćgo zażyć, iest to podać drugiému tenże sam oręż na 
siebie , ze wyłamywać się z pod Prawa, iest to rwać nóy- 
świętsze Społeczeństwa związki, bezwładnć czyniąc. Narodi 
swoićgo Ustawy, a przykadćm swoim i gwśłtownym  postęp- 
kiém , do podobnych względćm siebie kroków', innych przy- 


fmuszać , że nieprzyklädad się do ciężarów Kraiowych, iest to, 


‘miechcieé bezpieczeństwa: swoi€oo Maiątku i porządku w swoicy 
OyczyZnie, Daley, poznaić rząd w powszechności , toż szcze- 
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gólnićy Kraiowy i Prawa Oytzyste. Tu stawia sobie przed: 0- 


czy; że będąc wolnego Narodu Obywatelém , używa w Nim 


pa náy- 
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niyszlachecnićyszćgo , Rozumnégo Stworzeniä przymiotu, Wolna- 
ści, ale .zaráz pówziętć wiadomości nauczą go, iak má zaży- 
wać tego to drogićgo przywileiu, z tém; co oświecony rozum, 
głęboką rządu wiadomość, i okoliczności Kraiu , każą. A tak 
obeymuiąc obowiązki Prawodawcy i podlegtégo Prawu, przekony- 
wa figs że pisząc Ustawy, od ich pełnićnią wyłączać się nicpo- 
winién, ale owszem innych swym pociągać przyktadém. Wi- 
dzi nakoniec : iako Opatrzny rzeczy wszystkich Tworca, dzieląc 
rozliczać płody Ziemi, po różnych świata Kraiach, chciál 
przezto ; aby mićszkańcy na wzaiém ich sobie udziclali, a 
zatem do wzaiemnêy pomocy bydź się obwiazanémi widzieli. 
Skąd, nowych obowiązków dopełniać , między wszystkićmi 
mięszkańcami Świata, nauczy go Prawo Narodów. : 


Któż tu niêwidzi? GOŚCIE PRZEZACNI! iak wielkiey 
wâgi iest- Nauka. takowa : ze ićy zamedba€, iest to zd- 
wsze zostawać w niewiadomosci O swoich. własnych 'powin- 
nościach. Któż. się nieprzekond;. że taka: Moralność, máy- 
gruntownićyszć Panuiacému uszanowänie, prawóm podlżzłość 
i. posłuszeństwo wkorzêni, „oddawanie każdźmu sprawiedli- 
wości „z młodu zaráz wrazi, Cnot Obywatelskich szacunek 
podniesie, a gorliwość dobra pospolitigo , upowszechni i u- 
gruntuie. Taká tedy Moralność oświecaliąc go wcześnie 
w obowiązkach Towarzyskich , kształci ieszcze obyczaie, czy- 
‚niac ie fagodnémi i przystoynémi, a co. iest także ró- 
wnić słodkim dli Społeczeństwa owocem. Przyitmnosé 'oby- 
czaiow, tak dzielna iest; Ze iéy się oprzeć nitmozni, 
skoro tylko widzieć się daie. Jarzmo to iest, ale iarzmo 
milé , ktorá zwyciężonś. nawet Narody, na zuchwałych 
swoich Zwycięzców wilädaig , czego przykładóm Grecvá na 
Rzymie, Chiny na Tatarach dowodzą. Przyiaciele Ludzkości 
spoglądaią iuz z radością , na tê tak mite skutki, kcórych 
zycıyc sobie, ze tak rzekę, godzito się popreeduikom-Na- 
szym, a których my. kosztuiemy w tym Wisku, i widzi- 
my przekonani; ze nie gwáltowné srzodki, którć przemoc 
podawała „ ale raczty. oświecćnić kazdigo w swoich. obo- 
- Wigzkach , ale oddawanić kazdemw Sprawiedliwości, náylku- 
teceniéy w: tćm działa, + Moralności te winniśmy; że fago- 
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dnieyszych : iuz RY tem nasz oświecony Eurepeyczyk, 
czyli to na roskoszney bogatéy Azyi, czyli na gorącemi 
piaskami okrytéy Afryki, czyli na błakalących się "Ameryki 
mieszkańców , nieinaczey iuż , tylko iako na swoich braci i 
dzieci iednéyze Natury , pogladaé zaczyná. I gdy go coráz da- 
ley ieszcze , ciekawość , lub co pewnicyszâ, złota nićnasy- 
coná chciwość i zbytek ( bo nie potrzeby ) do szukaniń nowych 
Kraiów przywodzi , opisy cdkryciá ich, nie są iuz przecie 
napełnionć tak okrutnemi i chydzacémi ludzkość, a co boleśnićy- 
szá, pochwalanémi okrucićństwa przykłady. 


Takowá tedy Moralność serce młodćgo Polaka , kształ- 
cić będzie i sposobić go na użytecznego Obywatela podten- 
czas, kiedy rozum jego oswigcaia i doskonalą Nauki , ktö- 
ré. powszechne doświśdczenić za potrzebné uzmaie i sadzi. 


Z młodości powoduie nami instynkt szukaniâ rzeczy 
nam przyićmnych lub chroniéniá się nićmiłych. Z laty czy- 
nimy według tego, lakié zdanić rozfądek nasz o rzeczach nie- 
sie, Stąd iest oczywistą ; iak wiele na tem zależy: aby 
rozum, owe to nayszlachetnieysza moc duszy naszćy, którą: 
rzeczy poymuiemy , a obięte między sobą porownywámy = 
uzytecznemi Naukami doskonalić wcześnie 5 imaczéy bowiem 
w nićwiadomości zostawićni, lub upoićni przesądami , bę- 
dziemy smutną ofiarą błędnych mniemáñ, a niosąc zdaniń 
naszć nićwolnicznć zawsze cudzćy powädze , staniemy się: 
obrońcami błędu i bezrzadu, albo co gorszą ;. podlêm nä- 
rzędzićm dumy lub przemocy, Sposób: iedyny uzbroieniâ się 
przeciw temu , iest wczesne doskonalénié rozumu: Naukami , 
których. potrzebę a zatem użytek, uznały troskliwszé o dobro swoić 
Narody. Z takiégo oswiecéniá się, na Kräy cały, Sasia- 
dów i dalekich Świata mićszkańców, rozchodzi się $wia- 
to tak dzielné, iż w którychkolwiek Kraiach zaiaśniało , 
w inne ie, że tak rzekę, przeistoczylo- » wydobywaiac z 0- 
wêy ciemności i bezrzadu:, w których > zaległy. Widzieć 
wszędzie wkrótce było, gdzie zakwitły tak użytecznć Nau- 
ki, wychodzących z ich łona Mężów y których pamięć, po- 
tomność z. wdzięcznością, dochowuie x wielbi. pry té Staw 
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sig Seati dowodém ; że dowcipy sq niemal równé 


we wszystkich Kraiach; ze zimné i polnocné Niebo , ¡ak po- 
wtarzali niektórzy , żadną w cale niebyło zawadą , ani u- 


bli 


zato zdatności do oświecenia się, ale ieszcze co dzi- 


Waicyszâ, wieloma zdawać się podobno będzie, że usposá- 
bia Sa lak oczywisty tego Swiadek w srzód in- 


ny 


ch' P. Mallet (a) pisząc o Norwegii , iedney z Kraiów 


Eutópy niybardziéy ku połnocy , pomkniętych , powiada » 
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Zimno tam ( mowi on) Siegylko nićczyni zlodowaciaty- 
mi, i nieprzytepiä ich rozumu, ale icszcze uwążać mo- 


‘znd, co się z dáwniéyszémi postrzeżeniami zupełnie zga- 


dzą, ze im daléy postepuiémy ku Putnocy , têm więcey 
w ludziach owych znayduiemy przenikniénia i Zywosci, 
tak dalece ; że mięszkańcy Prowincyi Droncheim náybardzicy 


'polnoency tego Państwa, maia nâylepszy dowcip i rozsą- 


dek; a Jslandezykowie „ZA świadectwem historyi, owi to 
Wp Morza Lodowatêgo, iakże szczęśliwie do po- 
dziwićnią 'wszysckich doskonalili Pięknś Nauki, a to te- 
szcze w owych Wiekach, kiedy Eutopę okrywała cié- 
mnosé , u nich tyiko samych iaśniai promiên, ow prawi: 
natenczas iedyny , gustu i wiadomości. ,, 


Wcze snd, a ta wyborná Jnstrakcyá dziélny Rzadu przykład 
zachecénié do uzytecznych Nauk , näywisc&y czynią , z któ- 


rych , iakie poiedyńczo 2biérámy OWOCE y, AR A ze do 


ic! 
sa 


nabyciâ, wiadomosé Języków iest konieczną , przeto i te 
częścią dzisiéyszéy Jnstrukcyi. A naprzód Jezyk Lacinfki, 


nietylko. iako klucz do tylu. Nauk, alé w wielu wzylędach 
uważany , nieuchronnie w Krain naszym będąc potrzebnym, 


piérwszé „mieyscć w dzisieyszem uło: 
"wi 
w 


niu trzyma ; tego al- 


ém potrzebuje Duchowitástwo , tre Naukę, i Moralność 
tym ięzyku czérpa, i mim modły swoie przed otcarz nic- 


sie. Potrzebuią Sędziowie Prawnicy , i tylu innych , częścią , 
dlá 'powzięciń wiadomości prawa Starorzymsluego ,  którć | 


| po 


(a) Patuz È Voyage en Pologne, Rulsie, Svede,, Dannemarc: &c. 
“par MM. Will. ‘Coxe traduit' de 1* Anglais et aus nenté d' un Voyage en 
Norverge par. Mr. Mallet. Tom. HI. pag. 355. A Genese 1756. 
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po wielkiêg części , iest. zrzódłóm i ,wzórćm praw Naszych; 
równie jak i wszystkich prawie Legislacyy Européyskich ; czę- 
$cią.,, dla, żrozumićnią Konstytucyy, Archiwów, Transakcyy Kra- 
iowych , owego tô drogiégo. składu zapräcowanych majątków 
Obywatelskich , a którć w tym od kuku Wieków  ięzyku 
pisanć , tak się pomnożyły ; Ze przekładanić ich teraz na Qy- 
czysty y byłoby. rzeczą bardzo trudną , że niépowiém nie- 
podobną ; częścią , do zrozumieniä , bądź to Kraiowych w tynt 
ięzyku Dziciopisów i Mowców , bądź Sąsiedzkich Pisarzow , 
którzy pomimo , zazdrość i niechęć swoią, oddawaig ie- 
dnak Sprawiedliwość Męztwu i gorliwości Obywätelskiey Przod- 
ków naszych. Potrzebuig Literaci, bo ięzyk ten, w Ucze- 
nêy Europie powszechnym byt, diest: dotychczas, i długo 
"mim ieszcze ząpewnć będzie, Dostarcza on nam wybornych 
wzorów prawdziwćy piękności w Wymowie i Poczyi , pism 
doskonałych w historyi , moralności, i tylu innych, a lè» 
bo tlumaczeniä z tego uczonćgo ięzyka na Oyczysty, w zna- 
cznóy iuż widzieć się u nas dały liczbie ; te iednak , albo nie 
są wszystkie równie dokładne, albo w ich tłumaczeniu wie- 
le piękności rodowitych ginąć musi. Zyoła potrzebuie go 
każdy w, iakiéykolwiek doskonalący się Nauce , rzadka bo- 
wiem iest taká, ktoriby iuż miała w Oyczystym naszym 
języku słowa technicznć , to jest wyrazy swoiéy Nauce isto» 
tne, a lubo by ie, iuz i ułożyła, potrzebny on ieszcze i 
hatenczas będzie, fig to dlâ zrozumienią dáwniéy pisanych. dzieł 
w téy Materyi, owoców pracy tylu Wieków, a z których wszys 
stkie w Europie Biblioteki publiczne i prywatne po wielkiéy 
się części zkladaig. Tu Młodzież nauczenia się Języka  Nie= 
mieckićgo i Francuzkićgo łatwą znayduie sposobność , z któs 
rych tamtêny handlowny i do Nauk Fizycznych, którć Na- 
ród tćn do dwóch ścian Kraiu Naszego przypieraiący; prá- 
cowicie , uzytecznie, i z chwałą doskonali ;. ten tu dô wy- 
bornych, dziét moralnych , historycznych ,. do zaprawieniä dos. 
brégo smaku i obcowaniâ, drogę ściele, 


Ale samé ięzyki nie sg Nauką tylko do nićy Kluczami. 
r r . . wa . 
Podtenczas - więc kiedy Moralność formuiąc. Sercć młodego , 
stawia mu, razem, że w. dalszém życiu bydź on mi Obywate= 
È = e essa RE lem 


Mm dla Redio: swoićgo” üzyteczuym ; W tym samym, mowięy' 
czasie , do tego zamiaru, Historyiä Przyrodzéniá , zatrudhia= 
igcâ się w odkryciem Darów Tworcy, i dziźłśń natury y 
otwiérá młodego Człowieka oczy na rozliczne Opatrzności 
dary, częścią odkrywaigc: utaionć w łonie : Ziémi , lub rozruco- 
ne po “icy powiérzchni natury Skarby , częścią oddalonê stwo- 
rzenia «, lub drobnością swoią 'wZroku uchodzącć , przez: ró- 
zné ablizaige wynalazki ; iedną tęką zkazuie na Stworcę y 
i voräz ku “Niemu + owrázá, cześć , podziwiénié i wdzięczność y: 
drugą: kryśli > rozmaité ich uzyciä sposoby , “ku potrzebie . i 
wygodzie ludzkićy. Wiadomości! podané o Naukach i pb 
sztach , » tudzież o ich wzroście i: wydoskonalćniu,  przy- 
chodzą :ku pomocy, i :okäzuig droge, któremi szczęśliwe 
a  prácowité dowcipy , doszły do tego celu. * Fizyka waza 
inierze do tego końca, nićoddzielnś iêy -towarzyszka y a 
wiadomiâ go: O mocy, ruchu, “ciężarze żywiołów , a za” 
stanowiaigc się nad każdą z rzeczy nas otaczaigcych;’ za+ 
głębiń się w:wynaléziénio w” Naturze * przyczyn , `z ‘iednosci 
skutków nám podpädaigcych pod zmysly. Mechanika do u-* 
zyciä przystôsowanâ, usposobiä do -wynalezieniä nowych. a 
użytecznych . narzędzi , do doskonaleniá d4wniéyszych ja w co-i 
dziénném : potrzebnych użyciu, do wprowadzêniâ "innych 
prostych, wiek ee a 'razćm: przynoszących korzyść 
i: w:prácy: folge. A ponieważ tu, w kryśleniu i użyciu 
tego ZA się bez miary i liczby, znaydzie pomóc: 
tę = w: Arytmetyce* i, Ziemiomierstwie ‘ciągle przez Klaísy/ 
dawanćy. „Aby zaś z Ziemiomierstwa cały > pożytek , iakiê-: 
go. po niem spodziewać się możn , 'splywâl' nas Młodzież '„* 
przyłoży, się do tego Lekcyâ Rysunków , która godzin wol-- 
nych od . inaych Nauk dawaná , niétylko ułatwi. przenosze" 
| niê: na Mappe, rozległych pól, wsiów , Miast ‘i całych na- 
wet. Kraiów ; « ale :ią uczyni zdatnićyszą do ` korzystaniń 
w Architekturze. Giwilnéy i -Woyskowéy 3 tych za$, któ-" 
rym potrzeba stanu , maiątek lub zdarzoná okoliczność awiedzać 
cudze Kraie pozwoli, usposobi do stawiêniâ przed Oczy swo- 
im Ziomkóm  wybornych wzorów ; osobliwości Natufy', i ù- 


il 'Zytecan6y Sztuki: Kraiow owych. Ci wiele widząc , a” będąc 


w: stanie zdrowo  sądzeniń O tyche rzeczach, i+ wyboru. 
: w nich. 


w: hich. czynienia, przynosié będą do: swoity Oyczyzny 
nakszalt pracowitych: pszczołek , . te to mile..-i uzyteezue 
wzory; upówszechniaiąc w tym rodzaiu smak dobry. Hi- 
storyń, Dziciów Ludzkich owo 0 czasów, przeszłych miepo- 
chlebać -Zwierciadło , „przy zdrówóy Krytyce , © krysli mu 
z iednêy > strony wiernie, czyny ludzkić , stawiaiąc ` poto- 
mnoéci, to sprawiedliwych . Monarchow, a słodką ich 
przywodzac pamięć , powtarzâ.z miłóm uczuciêm, ich dzic- 
ła, za cel iedyny, dobro ludu swoiêgo maiącć , to. gor- 
liwych a żadhóm nieszczęściem niézlamanych . Obrońców 
niosących z ochotą ma szanc, krew, Życie, i maiątek 
dla. swóy milêy. Oyczyzny, to użytecznych w wynalaz- 
kach: Ludzi, to oświćcaiących Narody całe Mężów , wielbi 
iako. swoich Nauczycielôw i Prawodawców , i od ich :2yciá 
liczy Epoki  swoiéy szczssliwey «bytności. Z drugićy strony 
maluie . czarać tyranów. zbrodnie, których Zyciê niebylo , 
jak tylko: niéprzerwany ‘łańcuch, nieszczęśliwości i okrucień- 
stwa, które wywierali na Narody ‘ich  berłu poddané. 
Zdzićrń maskę , którą prywata ,. duma , lub zemsta pokryć: 
się usiłaiąc.„. uchodzić chciała za gorliwóść o dobre pu- 
bliczné. _ Wszędzie stawiâ szacunek za (cnotą,  mieslawe 
zas za, zbrodaią tuz w tropy idącą; a odnâwiaigc .w po- 
źnych nawet, pokolêniach ,. ich ochydną pamięć, zrâzâ od 
zbrodni, a uczy nawykać Cnoty, iuż Moralnością: wkorze- 
nionćy. Logika uklâdaigc porządnie wyobrazeniâ , wystawią 
jaśnie Umystowi przedmioty, a ucząc myśleć iv wniosko- 
wać .z początków niézawodnych i oczywistych , złączónć: 
z 'doświadczćnićm , rodzi, ew to zdrowy. rozsądck, który” 
jest rządcą „dowcipu i Umicictnosci, A tak waruiąc, mysi 
od błędu , Krafsomowstwo nauczy go, lak má mówić i pi- 
saé do nakłonićnii Umysłu i poruszéniá Woli, aby tam, 
gdzie mocy użyć. miémozni , przekonanićm , inaych na swo- 
ié przeciągnąć zdanié 3 do którego końca znayduie tu wybornć 
Wzory Wielkich /Mowcôw, a.wprawę w cwiczćniach wińsnych. 


Te są Nauki na dzisiéyszg Publiczną nstruKcyg przes 
pisañes, "czyli raczey w Oyczyznie Naszéy wskrzeszcne. Bo, 
niech mi się tu godzi, GOSGIE. PRZEZACNI! słów. =użyć. 
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Rządzcy Naszêpo, gorliwością Obywatelską i. gruntownem 
oświecenićm 'znaiómćgo wszystkim , ‚a którému publicznie na 
tem tu-samem miéyscu NAYIASNIEYSZY PAN NASZ: '0d« 
dał sprawiedliwość , -gdy Go Filarém (b) Nauk w Polszeze 
nazwał ,, Myli się, mówi On, (c) kto nićprzenikaiąc zamiaru 
» Madréga KRÓLA i Kommifsyi, rozumié } ‘ze ódmiany: 
» poczynionć w sposobie Edukacyi , nowość lub obce `na- 
s» Sladowanié za cel ‘maia. Nie są to odmiany , ale che€ 
»» praywrocéniá Wieku Chotkiewicza , Zamoyfkiego , © €zar- 
yy neckiego , Sobiefkiego , Solikowfkiego , Starowolikiego , Ko- ` 
»» bierzyckiego , Modrzewfkiego , Warszewickiego , Kopernis' 
» ka, Kromera, i innych Mężów, z których iedni przy- 
yy kladém , drudzy wynalazkami, lub szczęśliwóm pióróm y 
»» tyle : nám. dzićł heroicznych w obywatelstwie , tylć ofiar 
xy Alá: miłóści Oyczyzny maluią. ,, Oświćcony albowiem ` 
Umysł poznaie dobrodzićystwo , a umieiąc  cénié to, co’ 
odbiérá , niesie w -dani szczery hółd przywigzaniä ku swoe' 
iéy Oyczyznie; przekonanym zaś bedac, ze dobro 'ïego 
prywatnê., istotnie łączy się: z publicznêm ; w czasach nie» 
szczęścią , poświęca z radością włisny swoy maiątek i Zy-' 
cié, ¿widząc oczywiście, že inaczéy z upadkiem ` Kraiu 
zginie, albo ‘iarzmém obciążony , ięczeć będzie w'niewo- 
li. Te to są owoce Nauk, które Publicznź dzisićyszą Jn- 
strukcyâ za cêl stawiń. i 


Ale powié tu kto; że zamiaru tego, równie doyść 
można i przez Edukacyg prywatną. Zdania tego; ze 
wielu jest podobnó , dlaczego trzeba té roztrząsnąć szczegól- 
niióy. Niechcąc zaś dziś rościągłym bydz w mówie, ile 

że 


(b) Té były słowa NAYIASNIÉYSZEGO PANA, gdy po skoñczo- 
nych Popisach Szkół Krakowfkich , Własną Ręką ndypilnicyszym Ucznióm 
Medale Diligentig, rozdawáé: raczył, R.:178$7. D: 26. Czerwca. 


(c) Jest to wyiątek ©z Mowy- przy obięciu Rządu Akademickie. 
go mianey w Krakowie R. 1786. D. 3. Października, przez JW. 
JP. Felixa Oraczewikićgo Kawalera Orderu $. Stanisława, Kommifsa- 
rza Edukaeyynego, Giöwney Królestwa Szkoły, i całego Stanu 
Akademickiego w Koronie, Rektora; 


ra 


ze rzecz ta dłuższego zastanowienia sig nad przyczynami, 
które pospolicie na ztwićrdzenić tego mniemaniä przywodzą, 
potrzebuie. Pozwólcie więc, GOŚCIE PRZEZACNI! odło- 
żyć ią , w czasie nieco przyszłym w przytomności Waszćy mi 
o tem mowić. Tym czasem z przełożónych pożytków Jn- 
strukcyi Publiczney do Szkół. Narodowych zaprowadzonćy , 
przekonać się dostatecznie można, że żadćn sposób eduka- 
cyi domowćy, nićmoże się zrównać z Publiczną. 


Winszuy sobie, Młodzi Szkolna! że Jnstrukcyą swoią 
pod berlém Náylepszégo z KROLOW , Wskrzćsiciela Nauk, 
i który Sędzią odniesionéy z Nich przez Ciebie korzyści , 
bydź raczył, bierzesz, ale oriz ucz się nawyka6, co ci 
przepis dzisićyszy wriz4, i skutkiem dokonywây, staraiąc 
się nieść na sobie po£n€y potomności w postępkach swo- 
ich cechę Polaków, miłość Religii, KRÓLA, i. swoiéy 
Oyczyzny. A co będzie także zawsze náymilszym darém, 
który ofiarować tylko można tak gorliwému, o tćyże Edu- 
kacyi publicznéy rozkrzewićnić JO. XIĄŻĘCIU JMCI PRYMASO- 
WI PREZESOWI KOMMISSYI EDUKACYYNÉY ; od Którego 
Jmienin, gdy tak szczęśllwóm  zdarzenićm dziecie się; że 
práce Nasze Szkolné rozpoczynämy, niech nám się godzi, 
GOŚCIE PRZEZACNI! na uwielbienie tych wielkich Jmie- 
nin, przydać, stałą chęć naszą w dopełnianiu Ustaw tey 
Edukacyi, na ktörey czele, Tén Przyiäciel «i Dobroczyńca. 
Nauk z. chwśłą przodkuie. e 


Ty zaś: młodzi Szkolna, czerpiąc wiadomości, uwieñezáy 
Źrzódło , z którego płyną. 
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